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w  W iln ie  w e  Ś ro d ę  dn ia  7  M a rca  p.s. 1 8 2 8  R oku;

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sankt-P etersburg  dnia 2y  lutego .
(Journal de St.  Petershourg).

Familia Cesarska poniosła bolesną stratę w  0- 
sobie JO. X iężney  L ieven , Damy honorowey MN. 
Cesarzowycii i Damy orderu  ś. K a ta rz y n y  iszey 
klassy, zmarłey w stolicy tuteyszey dnia 24 t .m .  
po południu, w 85tym ro k u  swego życia, a naro- 
dzoney w iy 45 roku.

Pow ołana do D w oru  w  listopadzie 1780 przez 
C e s a r z o w ą  K a t a r z y n ę  I I ,  dla przodkowania w w y ­
chowaniu m łodych W  W .  X iążąt i W  W .  X ię- 
żniczek ? dzieci Nayjaśnieyszego J e y  syna, C e s a ­
r z a  P a w ł a , ch w aleb n e j  pamięci, wówczas W i e l ­
k i e g o  X i ą ż ę c i a ? umiała P a n i  L ieven , wyższością 
przym iotów , k tó re  w sprawowaniu sw ych obo­
wiązków okazała , przez swoje rzadkie talenta i 
gorliwość niespracowaną, ry ch ło  zasłużyć na ł a ­
skę i ufność N. C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i  M atki, dla 
k tó rey  poświęcenie się jey bez gran ic  i p rzyw ią­
zanie nay większe stały się poźniey życia jey zwy­
czajem i naymilszą potrzebą serca.

Mając szczęście w ychow yw ać N a y j a ś n i e y s z e g o  
C e s a r z a  N i k o ł a j a , J- C. W .  W ielk iego  X iąźęcia 
M i c h a ł a ,  oraz Nayjaśnieysze Ic h  S i o s t r y ,  żyła 0- 
sypywana dowodami nay w yższego poważenia i sta- 
tecznemi okazami głębokiey wdzięczności, k tóre  
pamięć czułych  jey starań wlew ała ku  niey w N a j ­
jaśniejszych jey W y c h o w a ń c ó w , a k tó rey  nie 
zrnnieyszyli dla niey do ostatniey chw ili  jey ży­
cia. Napróżnobysmy usiłowali malować boleść, 
k tó rą  jey śmierć rozlała w domu Cesarskim, i g łę ­
bokie zm artw ienie N. C e s a r z o w e y  M a t k i ? która, 
nie odstępując jey przez cały  czas choroby, osta­
tnie jey tchnienia przyjęła. Napróżnobyśmy chcieli 
dać jakiekolwiek wyobrażenie żalu niepocieszouey 
familii, dla k tórey nic już nie może zastąpić mat­
k i  , k tó rey  czu łość , zawsze przez ciąg długiego 
życia czynna, by ła  niewyczerpaną rów nie , jak do­
broć  jey serca.

Lecz to co teraz, k iedy  już jey nie ma, nay- 
lepiey zaświadcza o w ie lk ich  przymiotach, k tóre- 
mi za życia jaśniała, jest ta praw ość ch a rak te ru ,  
ten tra fn y  rozsądek > ta nałogowa uprzeymość i 
chęć zobow iązania, która ją odznaczała na miey- 
scu, na którern w p ły w  b y ł  u niey środkiem ty l­
ko do dobrze czynienia, jest to mnóztwo niezm ier­
ne jey przyjaciół, te hołdy wdzięczności składane 
na jey grobow cu 5 nakoniec ten żal powszechny, 
k tó ry  we wszystkich teraz klassach czyni boleść 
publiczną z nieszczęścia pryw atnego  , a z żałoby 
fam iliyney, żal wszystkich.

T łum aczen ie odezw y ogłoszoney w  H a iti-  
S zer if ie , d. igo  D zem azu il- Mcfiir 1245 (20 gru dnia  
i8 2 g \p rze s ła n e y  do w szystkichbaszów  i rządów  p r o - 
w in cyy  p a ń s tw a , i  rozdan ey w szystkim  yJjanom  
(zwierzchnikom powiatowym) zw ołan ym  do stolicy.

W iadom o jest wszystkim osobom rozsądnym, 
że? jako każdy M uzułman natura ln ie  jest g łów ­
nym  nieprzyjacielem niew iernych, tak n iew iern i  
również są nieprzyjaciółmi M u zu łm an ó w , i że 
szczególniej D w ór Rossyyski jest zaciętym nie­
przyjacielem narodu Muzułmańskiego i Państw a 
Ottomswiskiego. Mocarstwo to w dz iw aczne j  m y­

śli doprowadzenia do sku tku  z łych  zamiarów I 
niegodziwych projektów , k tó re  od dawnego cza­
su knuje przeciwko ludow i M uzułm ańskiem u i  
państw u Mahomelariskiemu, chw ytając od lat p ięć­
dziesięciu lub sześćdziesięciu każdą okoliczność, 
a ostatecznie tusząc w niekarności p rzek lę tych  ło ­
tró w  Janczarów, wypowiadało woynę za n a j m n i e j ­
szym powodem. Nieszczęściem tak  się stało , l e  
po wielekroć zabierało p ro w in c je  m uzułm ań­
skie. Z d ru g ie j  strony, gdy jego dum a i zarozu­
miałość codziennie wzrastała, i  mając niegodziwy 
zamiar łatwego uskutecznienia dziwacznego pro jek­
tu, uknowanego przeciwko W y s o k ie j  Porcie, pod­
burzyło  G reków  , oddawna swoich spółw yznaw - 
ców; ci, łącząc się w naród i powstając k i lkak ro ­
tnie w różnych miejscach, użyli przeciw ko ludo­
wi muzułmańskiemu całego wiarołomstwa, do k tó ­
rego byli zdolni, a w przekonaniu, że, jeżeli Rossya 
napadnie ze swey śtrony na kra je  Ottomańskie, te ­
dy zgnębią (od czego niech nas Bóg uchowa) wszy­
stek lud w ierny , i z łatwością zupełnie obalą P a ń ­
stwo Ottomańskie, weszli w tym  celu także w u k ła ­
dy. Lecz niech będzie za to Bóg pochwalony; za je­
go pomocą i  przyczyną Proroka , gdy to n iew ie r­
ny ch  powstanie wkrótce przed swem w ybuchn ie -  
niem przewidziane zostało, unikniono niespodzie­
wanego n a p a d u ; chwycono się natychm iast po­
trzebnych środków w Konstantynopolu; zagrodzo­
no tem u , co ci ludzie zamierzali dopełnić z ła­
twością przeciwko Państwu Ottomańskiemu, i w y ­
tępiwszy orężem niemałą część powstańców w  M o- 
re i,  Negreponcie, K arli  iii, Missolundze, w A tenach
1 innych  m ie jscach  stałego lądu, uspokojono w ięk­
szą część zpomiędzy nich. Pomimo tego, pow stań­
cy w M orei, ognisku buntu , jakoteż na wyspach,
2 początku r e w o lu c j i  męczeńską śmierć zadali 
m nóztwu M uzu łm anom , i pozabierali w  niewolą 
ich  żony i dzieci, a wypowiadając o tw artą  woynę 
narodowi M ahometańskiemu, dopuścili się k łam stw  
i n iesłychanych niegodziwości, w celu p rz y w ró ­
cenia rządu greckiego. Od ilużto l a t , w ysyłano 
przeciw ko nim, lądem i morzem, wielkie woyska 
i floty; lecz nasze woyska lądowe, nie myśląc, na 
nieszczęście? jak ty lko  o upom inaniu  się o swą p ła ­
cę, sercem i duszą nie za jm o w ały  się sp raw ą , a 
nasza flota nie mogła bydź użyteczną, z przyczy­
ny  dawnego nieładu, k tó ry  panował w naszey ad­
m ira l ic j i ;  i to właśnie tak  długo przew lekało  ową 
sprawę.

Oprócz Rossyan, inni F rankow ie ,  powodowa­
ni chciwością, udzielali skrycie wszelkiego rodza­
ju skutecznych pomocy pow stańcom , a tym  spo­
sobem oni sami byli jedyną p rzyczyną  przedłuża­
n ia się buntu. Naostatek przez podejśc ia  Rossyi, 
F r a n c ja  i Anglia połączyły się z nią , i pod pozo­
rem  krzywdy, k tó rą  przedłużanie się bun tu  w y­
rządza przez lat ty le  ich  handlowi, usiłowali ty -  
siącznemi podstępami odciągnąć G reków  , od u le­
głości W y s o k ie j  Porcie; nadać im rząd  niepodle­
gły; zapobiedz, aby  W ysoka  P o r ta  w  niczem n ie  
w trąca ła  się do ich  interessów; odłączyć ich  zu­
pełnie od M uzułmanów; przełożyć nad nimi naczel­
ników, zpomiędzy ichże w ybranych , jak na W o -  
łoszczyznie i w M ołdaw ii;  uczynić, aby ty lko  co­
roczny haracz płacili  W y s o k ie j  Porcie; i zakła­
dając mnóztwo in n y ęh  nieznośnych warunków? p ro ­



ponowali W y so k iey  Porcie przyznanie ich  niepo­
dległości.

W szak że. jak dzień,jest rzeczą jasną,ze .skutkiem 
tey  niepodległości, n iewierni zagarnęliby wszystkie 
p row incye  E uropy  i Azy i, zamieszkane przez G r e ­
ków , i że powoli, umieściliby R a j asów  w  katego- 
ry i  M uzułm anów i przeciwnie, że może prze?, le­
n iliby  nasze meczety i nasze bożnice w  kościoły; 
dzwoniliby w n ich  « e  dzwony , i że nakomec w 
kró tk im  czasie zatarliby zupełnie M uzułmanów na 
ziem i. W  takim stanie rzeczy, gdy względy re- 
ligiyne, po li tyczne ,  adm inislracyyne i  narodowe , 
czyniły Le propozycye niepodobnemi do przyjęcia. 
W ysoka  P o r ta  odpowiadała na to po kilkakróć 
na piśmie i ustnie , m inisteryalnie i opierając się 
na trak ta tach . Pojąwszy od początku zamiar F ran -  
ków, i  wiedząc dobrze, iż odpowiedź na te propo­
zycye , powinna ostatecznie b,ydź daną ?, orężem 
w ręku  , W ysoka  P o r ta ,  nie chcąc zakłócać z je- 
dney strony spokoynuści Muzułmanów , a z dru- 
giey, aby uczynić przygotowania potrzebne do woy- 
ny, starała się odwlekać czas, i użyła wszelkich spod­
ków  obrony, przez odpowiedzi zaspakajające, i kon- 
fereocye urzędowe , pomimo wszystkiego , cokol­
w iek  propozycye te miały hańbiącego i szkodli­
wego dla państwa Ottomańskiego i narodu M u zu ł­
mańskiego.

W  ro k u  zeszłym nawet, lubo dziwaczne p ro ­
pozycye , czyniono przez Rossy ą w ATkermanie, 
względem w y n agrodzeń , a zwłaszcza co się tycze 
S e rw ijan ,  n ie b y ły  podobne do przy jęcia ,  z tern 
wszystkiem W ysoka Porta mimowolnie przystała, 
abv się zastosować do konieczności chw ili ,  i w yba­
wić naród m uzu łm ańsk i , Oczekując lepszey oko­
liczności; dotąd większa część ar tyku łów  do sk u t­
ku  była przywiedzioną; w rzeczonem zaś mieyscu 
rozpoczęto układy  względem wynagrodzeń i inle- 
ressow serwijańskich, i jakkolwiek oba te p u n k ta  
n i e b y ły  tego ro d za ju ,  iżby pomyślny przynieść 
m ogły skutek, mimo to wszakże, poddano się im, 
jak nieszczęściu.Łecz Rossya, nie przestając na tem, 
gdy do tego jeszcze reguiamerita w oyskow e, k tó ­
re  Państwo Ottomańskie szczęśliwie dziś p rzy ­
jęło) stanęły jey na zawadzie, bo ich postępy zwa­
l i łyby  na ruę samą klęski, jakie gotowała narodo­
w i m uzułmańskiemu; przedsięwzięła nie dozwolić 
na to czasu Muzułmanom.

Tego więc razii; Rossya, Anglia i Fraricya, 
zawarłszy pomiędzy ąobą przym ierze, celem otrzy­
mania przemocą tey niepodległości, od roku, przez 
pośrednictw o swoich m inistrów, domagały się iirzę- 
dowie i o tw arcie  rzeczoney niepodległości, a W y ­
soka Porta  zesw ey  strony, wiele pracowała i w ie­
le mówiła, iżby ich skłonić do zaniechania tey p re-  
tensyi, przekładając im, iż ,g d y  względy re lig ijne ,  
polityczne, adminislracyyne i narodowe, czynią tę 
propozycyą nie do przyjęcia, i gdy cały naród p o ­
wstaje, niepodobna będzie n igdy  do ich przyjęcia 
go skłonić. Na wszystko, co tylko im przekładano; 
b y ł y  Мосагбічѵа te g łuchem i, a pyszniąc się swo- 
jemi siłami tym  hardziey u p ie ra ły  się gwałtem przy­
jęcie ty c h  propozycyy wymódz. W  tym  roku na­
reszcie, zesłały swoje eskadry na Archipelag , k tó ­
re ,  o tw arcie  sprzeciwiając się temu, aby flota Ot- 
tomańska i okręty Egiptskie, przeznaczone dd po- 
wściągnienia zbóyców, nie udały się na w yspy, flo­
tę i rzeczone okrę ty  zmusiły weyść do portu Na- 
waryńskiego , i czekać tam na rozkazy "Wysokiey 
P o r ty .  W  tym  przeciągu czasu, eskadry: rossyy- 
uka , angielska i  francuzka weszły nagle do tpgoż 
p o r tu  , mieniąc się p rz y ja c ió łm i, stoczyły b i tw ę 
wszystkie trzy razem, i każdemu wiadomo o zd ra ­
dzie. jako też szkodzie, k tórą  fiot^Cesarska od n ich  
poniosła. G dy tym  sposobem rzeczone trzy M ocar­
stwa, pogw ałc iły  t rak ta ty  i wydały woynę , 
W ysoka  Porta ,  zamiast, coby miała użyć odwetu, 
jak tego miała p raw o, i cale inaczey postąpić, an i­
żeli postąpiła z m in is t ra m i , ich  poddanymi i ich  
okrę tam i kupieckiem i, tu  się znaydującemi, W y ­
soka Porta ,  mówię, stosując się do okoliczności, za­
chow yw ała  milczenie i umyśliła działać po p rzy ­
jacielsku, udając, że Wiet-zy temu, co tu jey mówili 
M inistrow ie  tych  trzech M ocarstw , iż dowódzcy ot-

tomańsfcy byli przyczyną t ey  b itw y  , pod w aru n ­
kiem jednak, ażeby się juz więcey nie w trącali do 
spraw y Greckiey. Lecz ci niewierni, nre pomnąc 
na wszelkie umiarkowanie, i dalecy od zaniechania 
na chw ilę  swojey p re iensy i,  aby wymódz uznanie 
ich propozycyi, niepodległość G reków , stając się je­
szcze natai cżywszymi, okazali w calem świetle nie­
godziwe zamiary F ranków , względem ludu M uzu ł­
mańskiego.

Jakoż widoczną jest, iż tylko dla zwleczenia 
czasu do wiosny , W ysoka  P orta  obchodziła się 
poprzyjacielsku tak w poselstwach, jak iw  konferen­
c ja c h ,  przed kilką tygodniami odbyw anych, ze po- 
kflkakroć uwiadamiała ministrów7 , iż w każdym  
razie, kiedy tylko Grecy zechcą się poddać, o t r z y ­
mają zupełną i całkowitą? am nestyą; że wszy­
stkie ich  dobra i posiadłości będą im zw róco­
ne; że będą mieli wszejką spokoyność i p o k ó j ;  że 
się im odłożą wszelkie podatki zaległe, przez e»ły 
czas ich  biintu; że oprócz tego, W y so k a  Porta ,  je­
dynie -w  zamiarze przypodobania się trzem M ocar­
stwom, daruje im naw et za rok  daniny; że naresz­
cie nadadzą się im wszelkie przyw ile je  i swobody, 
zgodne za stanem poddanych hołdowniczych (raja- 
sówj, lecz że niczego się im więcey nie dozwoli, co­
by wiodłó do przestąpienia gran ic  tey kalegOryi; 
a chociaż W ysoka  P o r ta  obowiązała tych  m in i­
s t r ó w ,  w dniu widzenia się z n im i ,  i£by donieśli 
swym Dworom o tych udzieleniach przy jacielskich  
i jey p raw n y ch  obronach, jako też, aby uwiadom ili,  
że wymagany rozeym będzie dochowany do czasu 
przyyścia od nich  odpowiedzi, wszystko to jednak 
posłużyło tylko do powiększenia ich  dum y i zaro­
zumiałości uroili sobie oświadczyć, że nic nie p r z y j ­
mą, jeżeli tylk 0 nie będą nadane G rekom  w  M orei 
i okolicach Aten, które zow iąziem ią H ellenów , jako- 
też mięszk ająeym na wyspach Grecyi , wymagane 
przywileje, osi :eezuje oświadczyli; że w p rz e ­
ciwnym i v , ie, wszyscy trzey wy jadą.

Ov cż r a  czeni rzecz stanęłaś Gdybyśmy te­
raz, roz nad ich  obecnym postępkiem i ich
przym ierza  a:, unikali w o jn y  (od czego u. cno w ay 
nas Boże) znali za rzecz konieczną przystać  na  tę 
niepodległość G reków (niech nas Bóg od tego s trze­
że); nie mogąc już wstrzymać zarazy; d o tk n ę łab y  
ona wszystkich G reków  E uropy  i Azyi, którzy w 
nader k ró tk im  czasie, ogłosiwszy się n iepodległym i, 
wysżlihy z klassy poddanych hołdujących; i u ja rz ­
miwszy w rok  lub we dwa lata szlachetny n a ­
ród Muzułmanów, skoczyliby nam kiedy na karki;  
a jasną jest rzeczą, iż skutkiem  tego byłoby, n ie­
stety! zagładzenie naszey religii i naszego państwa. 
Oczywista jest, że kiedy, niech będzie Bogu chw ała  
same prow incye tu reck ie  w E urop ie  i Azy i są n a ­
pełnione mnóztwem niezliczonem muzułmanów, te­
dy działalibyśmy przec iw ko  naszey religii i nasze­
mu praw odaw stw u, gdybyśmy, lękając się woyny, 
by li  przyczyną spodlenia naszay religii; a by łoby- 
to oddawać z w łasnych rąk  podłym niew iernym  
nasze prow incye, nasze żony ; nasze dzieci i  
dobra nasze; oprócz tego godną jest uwagi, że 
kiedy niegdyś panowali nad całym światem nie- 
w iern i;  dzięki niech będą za to Bogu, po zjaw ie­
n iu  się naszey religii, i za pomocą W  śzechmocne- 
go, od dni szczęśliwych naszego Proroka, aż do na­
szych czasów, bracia  nasi M uzułmani, k tórzy  nas 
poprzedzili, przeniknieni uczbciem swojey religii  i  
mocy, nigdy, w żadney bitw ie, nie daw ali względu 
na liczbę n iew iernych , a pracując w jedności du­
cha powielekroć sto tysięcy razy w y tęp ia l i  o- 
rężem krocie tysięcy niew ierriych , i  orężem sw o­
im  zawojowrali wieie p row incyy  i okolic. T o żsa ­
mo będzie i teraz, kiedy, jednocząc nasze serca , 
pó jdziem y do boju drogą Pana: bo z pomocą W s z e ­
chmocnego i jego P roroka  ?i wstępując w ślady 
innych osób św ię tych  naszey re lig ii ,  nie masz w ą t­
pliwości, że odniesiemy świetne zwycięztwa.

T a k  w ię c ,  t rw a jm y  zawsze mężnie w  na- 
szem odm ówieniu przychylen ia  się do p ropozy­
cyy niedorzecznych, xvspomnianych trzech M o­
c a rs tw ,  a jeśli, uznając słuszność naszego odmó­
wienia, przestaną one mieszać się do spraw y G re c ­
k i e j ,  tedy to będzie z lepszem : lecz jeś li  przeci-



wnie będą one jeszcze hastawały, ążeby W y so k a  
P orta  p ro p o zy c ją  tę przyjęła „  pamiętaymy, ze 
wszyscy niew ierni, jeden i tenże sam stanowią na- 
ród” i że5 w przypadku nawet, k iedyby się oni 
zjednoczyli wszyscy ra zem ,  my z naszey strony* 
pełni ufności w Bogu i w jego p ro roku  , posta­
nowiliśmy powstać w maśsie do walki za naszą re- 
ligiją i za nasze państwo, i ze wszyscy Baszowie, 
ulemowie , magnaci państwa, i, jeśliby tego była 
potrzeba, wszyscy naw et muzułmani, jednoby ty l ­
ko ciało składali.

Z tegoto względu, woyna ta zgoła nie jest 
podobną do wszystkich innych* które  ją poprzedzi­
ły ;  nie jestto juz woyna k ra ju  przeciw  krajowi, c«- 
lem  rozszerzenia granic.

Кіе^ jak to było wyżey wyłuszczono, ze za­
miarem niew iernych , od czego wybaw nas Boże , 
jest prosto tylko zniszczyć na ziemi naród M uzuł­
mański, i zdeptać religią Mahometa* woyna ta więc 
jest woyną r e l ig i jn ą  i narodową. N iech ubodzy 
i bogaci, w ielcy  i mali, niech każdy M uzułman 
nareszcie weźmie sobie za powinność, walczyć; 
n iech  się strzegą myśli wymagania zapłaty, owszem* 
nie szczędząc» ani swojego mienia* ani k rw i,  niech 
n ik t  z nas nie zaniedbuje niczego, co tylko czynić 
godnością jest Muzułmana; łącząc nasze serca, użуy- 
niy wszystkich, naszych sił aż do śmierci za naszę 
re i  i gi ją. -Jestto nieodzowną i widoczną, ze inaczey 
nie masz zbawienia dla M uzułm anów , ani na tym 
вwiecie, ani na tamtym.

P o k ła d a jm y  więc w B og ii  nadzieję, ze wszę­
dzie w/у tępim y podłych n iew iernych  wrogów na­
sze у w ia ry  i naszego państwa* że wszędy Muz u Ima­
n i  uwieńczeni będą zwycięztwem.

T a k i  jest stan rzeczy: niech ci, w k tó ry ch  
cokolwiek pozostało religii w sercu, dowiedzą się 
o lem, iw e y d ą  w siebie samych ; naymobniey je­
steśmy przekonani, że się połączą sercem i duszą, 
ku  pracowaniu nad u trzym aniem  naszej w iary  i 
naszego państwa, oraz nad zbawieniem dusz na­
szych, 1 że dołożą w szystk ie j  swe у gorliwości w 
w alczeniu  za spraw ę religii. Dopomóż nam Boże!

D okum ent powyższy nie potrzebuje p raw ie  
objaśnienia* jaką nosi cechę.

G dy Sułtan podnieca przeciw ko Rossy! fa ­
natyzm  wszystkich muzułmanów, kiedy ją w ym ie­
nia, juko poprzysięgła nieprzyjaciółkę wyznawców 
M ahom eta  , wzywa dó w oyny wszystkie narody, 
sąsiadujące z naszemi granicam i na W  schodzie, a 
do bu n tu  zapala licznych poddanych C e s a r z a ,  któ­
rzy spoko jn ie  wyznają iślamizin pod tarczą p raw  
naązych ; kiedy nam przypisuje pow stanie G re ­
ków7 i zamysł obalenia Państw a Otto mano vt; z d ru ­
g ie j  strony, obwieszcza D w ory  sprzymierzone, że 
jedynym  i p raw dziw ym  jego celem było* czas zy­
skać, i odpowiedzieć, z orężem w  ręku* na p ro ­
p o zy c je ,  k tó rych  celem było uspokojenie Grecy!* 
W ię c e y  jeszcze: przez toż oświadczenie, obwie­
szcza Su łtan  zarówno Rossyi zupełne znikczemnie- 
n ie  tra nzakcyy z Portą, w y raża jąc , iż n igdy  nie 
uw ażał za obowiązującą k o n w en c j i  Akefmańskiey; 
iż on jćt\ zawierał dla tego tylko, żeby potem  zer­
w ał, а я nią razem i wszystkie daw niejsze t r a k ­
t a ty ,  k tó re  ona po tw ierdza ;  dla zniweczenia na­
stępnie na jd roższych  i naychlubnieyszych ty tu ­
łów p raw  naszych i naszey chw ały  narodow ej.

Przed ogłoszeniem i po niem tego aktu* D y­
w an K onstantynopolitański nie przestawał o tw ar­
cie naruszać tychże traktatów7, a względem któ­
ry c h  teraz dał poznać swe rzetelne zamiary*

Bandera nasza i bandery  praw ie  wszystkich 
innycu  narodów pie przepływ ają  już B osforu . 
nasze p ro w in c je  południow e mają już zamkniętą 
jedyną drogę swojego handlu. Nasze o k rę ty  za­
trzymane są w  K onstantynopolu  , a ładunk i  ich  
zabrane; nasi wreście poddani przymuszeni zosta­
li  do opuszczenia Państw a Ottornańskiego w prze­
t o 11 dni piętnastu, albo przyjąć stan ra jasów  i 
ułedz wszystkim ztąd następstwom.

l a k i e  czyny, wywołania tak  ciężkie i środki, 
k tó re  one czynią potrzebnemi, wzbudzają żal n a j ­
m ocniejszy. Lecz k rzy w d y  i szkody, nad k tó rych

nam wyrządzeniem P orta  zdaje się usilnie praco­
wać, wymagają, z d ru g ie j  strony, zupełnego i ry ­
chłego wynagrodzenia, i Rossya, zawsze daley ze 
swymi sprzymierzeńcami utrzymując n eg o c ja c je ,  
k tó rych  wymaga dopełnienie t rak ta tu  londyńskie­
go, trzymając się co do l i te ry  i ducha tego ak tu  w 
tem wszystkiem, cokolwiek ściąga się do jego w y­
konania, za pomocą Bo£ą, po traf i otrzymać to w y ­
nagrodzenie nieodzowne; potrafi zapew nić dla han­
dlu na morzu Cżarnem  n ietykalną wolność, k tó ra  
stanowi pierwszy w a ru n ek  exystencyi, dla t rak ta ­
tów z P ortą  poszanowanie i potrzebną trwałość, dla 
sw ych poddanych znieważonych wszystkie w y ­
nagrodzenia, jakich  tylko wymagać mają oni prawo.

W i a d o m o ś c i  z  P e r s y !*
W iadom ości z P e r s y i , umieszczone w  N r  ze 

І22 naszey gazety (K ur. L it.  N. 26) doniosły publi­
czności o sp raw ied liw ych  pobudkach, k tó re  skło­
n iły  jenerała P a sk iew icza  do zerwania negocyacyy, 
rozpoczętych z rządem perskim , i  o rozpoczęciu 
n ano w o działań nieprzyjacielskich* Podług  pó­
źn ie jszych  doniesień, odebranych tu  d. 25 t. m. 
działania wojenne, w  różnych pun k tach  z dziel­
nością rozpoczęte, pomimo trudności po ry  roku, 
nadzw yczajnie  c iężk ie j  w ty ch  krajach, w p ie rw ­
szych dniach zaraz, oznaczone zostały znakomite- 
m i wypadkami. Jen e ra ł  major F an kra tjew , p rze­
znaczony do działania w p raw ey  stronie, z od­
działem pod swemi rozkazami > zajął dnia i 5 
stycznia i bez żadnego oporu, miasto tJrtniją , 0- 
tcczone fossami i m uram i. Miasto t o , jedno Z 
najznakom itszych w  p ro w in c j i  A d z e r b iz a n , w  
lakiem jest po łożen iu , iż może bydź źródłem  
w ie lk ich  zasiłków w opatryw aniu  się w żywność. Тл 
d ru g ie j  s trony jenerał porucznik H ra b ia  Such- 
telen  poszedł w lewo * w  zamiarze opanowania 
tw ierdzy  Kir debil. Zaledwie ten  Jen e ra ł  ukazał 
się pod m uram i tego miasta, na jm ocnie jszego  w  
A d zerb id za n ie , dowódzca persk i b ram y  jego d. 26 
stycznia z pośpiechem dla woysk naszych o tw o­
rzył.  Oddanie tego miasta* ze wszech względów 
jest nader w ie lk ie j  wagi, i między innemi uczy­
niło nas panami dosyć znacznych magazynów. B y ­
ło to miasto rezydenc ją  dwóch xiążąt, synów Abba~ 
sa -M irzy ,  k tórzy prosili, aby mogli tam zostać pod 
p ro te k c ją  woysk naszych. W  powszechności, m ie­
szkańcy , daleko od t e g o , iżby się mieli op ierać  
ic h  postępowi, wszędzie je p rz y jm u ją  z okazami 
radości*

Nim nawet wiadomość o tym  pomyślnym 
w ypadku  mogła dóyśdź do T eheranu , i jak ty l­
ko tam dowiedziano się o zerwaniu układów, & 
odnowieniu działań n ieprzyjacielskich , Szach, ży ­
w o przerażony nanowogrożącemi mu niebezpieczeń- 
s tw y , o lem tylko myślał, jakby wszelkiemi spo­
sobami je strzymać. W y s ła ł  co r y c h le j  do jene­
ra ła  P askiew icza  p ro s to , dla oświadczenia chęci 
swych do, pokoju i dla uwiadom ienia go o w y ­
słaniu bezpośredniem summ, przeznaczonych na  
wynagrodzenie pieniężne, słusznie wymagane przez  
Rossją , a k tó rych  połow a przyszła już do M i a - 
na. W ezw a ł  też razem A b b a sa -M irzę  do p rzy ­
śpieszenia ze swojey s trony Zawarcia t rak ta tu ,  o- 
patru jąc  go potrzebnem do tego upoważnieniem. 
Skutkiem tak usilnego zagajenia, Jen e ra ł  P ask ie- 
tvicz, przy w ysyłan iu  swego gońca, gotował się do 
naznaczenia miejsca* w którem  pełnomocnicy obu­
stronni mieliby się zgromadzić dla dokończenia 
zbawiennego dzieła, przerwanego skutkiem polity ­
k i,  k tó re j  rząd persk i zdaje się nakoniec uznawać 
niebezpieczeństwa. Jakoż* doniesienia, późniejsze 
jeszcze, uwiadamiają, że jenerał P ask iew icz  wyje­
chał z T au rys  d. 29 styeznia, z główną swoją kw a­
terą, udając się do M ia n a , dokąd X iążę  Ab bas-  
M irza  na 1 lutego b y ł  oczekiwany.

A n g l i a .
L on dyn  dnia 22 lutego.
(Journal de St. Fetersbourg.)

P a p ie r y  publiczne  : K onsolidy 84|  —  B i­
le ty  skarbowe 60 — Bony m exykańskie — ł£o ;  

)•<(



lumbiyskie 25 — Brezyliyskie 621 — Rossyyskie 
g5£ — Greckie 17І.

Gazeta dw oru  donosi o mianowaniu P. A d -  
dington  na urząd ministra przy Związku-Niemiec- 
kim 3 był on sekretarzem legacyi do Stanów Z je­
dnoczonych, a potem kommissarzem do negocya- 
cyi jednego trak ta tu .

— Xiąże Montrose został znowu mianowa­
n y  Lordem-Szam bela nem K rólewskim.

— D. 16. Deputacya dyssydentów udała się 
do X ięc ia  Tf ellingtona  z prośbą, aby ze strony Rzą­
du p o p s r ł  obalenie p raw  zw anych test-ac t i Cor­
poration асЦ X iąże przyją ł ją bardzo grzecznie, a- 
le ostateczney odpowiedzi nie dał. Courier po­
wiada, że to była deputacya unitaryusżów, którzy 
chcieli dowiedzieć się: czyli rząd będzie w spierał 
b i l l  o tey sekcie.

— Po wyniesieniu P. H .  W ellesley  do pa- 
row stw a pod ty tu łem  lorda Cowley', czterech braci 
zasiada teraz razem w izbie parów, okoliczność, 
k tó ra  się tylko między członkami familii K ró le  w- 
skiey zdarzała.

— Oto jest wyliczenie s tra t ,  jakie m arynar­
ka  angielska w ciągu ostatniego roku  poniosła: 270 
statków rozbiło się; 5g5 wyrzuconych na brze­
gi, lecz З98, a może i w ięcey zostało naprawionych; 
5o zginęło; 55 opuszczono na morzu; o 3 i żadney 
wiadomości nie ma; 12 uznano za niezdatne do 
iegiugi; 6 spaliło się; 5 zostało skołatanych przez 
w iatry ;  5 zginęło przez uderzenie się o inne stat­
ki; 35 zostało schw ytanych przez korsarzy Bue- 
nos-A yreskich  i Kolum biyskich  , lecz i 5 odebra­
no, a 11 na pow rót otrzymano; 4 i z bogatym ła ­
dunkiem  zostało złupionych przez korsarzy grec­
kich.

— Jeden z naszych dzienników ogłasza list 
następny lorda Cochrane: „Znaydując w dzien­
nikach rozmaite wnioski bezzasadne, względem po­
budek  powrotu mego do tego k r a ju , umyśliłem 
(ponieważ to nie może bynaymniey zaszkodzić spra­
wie ludzkości) podać do wiadomości powszechney, 
że g łów nym  zamiarem Grecyi, chcącey w ypłacić  
się za usługi przez mocarstwa neutralne jey oświad­
czone , jest szczera chęć pozyskania środków do 
zniszczenia rozbojów morskich, popełnianych przez 
liczne statki wiosłowe, napastujące A rchipelag. To 
działanie nie może być dobrze w ykona łem  przez 
żadne statki żaglowe. A  istotną jest rzeczą, że w 
okolicznościach teraźuieyszych G re c y a , o żadne 
inne przedsięwzięcie morskie kusić się nie może.

F  R A n  c Y A.
P a r y  i  dnia 25 lutego .

(Journal de St. Petersbourg.)
B irŁ a P a r y z k a  2З lutego w sobotę. P ięć od 

sta, 10З f r .  g5. ~ T r z y  od sta, 69 ł r — A kcye ban ­
kowe, igo5. — Pożyczka Królewsko-hiszpańska, 
71*__ Pożyczka Haytańska, 670 fr.

— Po ukończeniu sprawdzeń p raw  elekcyi 
na dniu 21 izba deputowanych przystąpiła nazajutrz 
do w yboru  pięciu kandydatów do preżydencyi. 
Liczba wotujących była 364, zatem więks. ość sta­
nowcza zależała od 18З. "Wota podzielone b y ły  
następnie. P P . de la B ourdonaye, 178; „tier, 
17^; Royer-Collard, 168; Ravez, 162 3 Kazimierz 
P e r r ie r ,  156: gdy tak żaden większości staoowczey 
nie o trzymał, na sessyi 2З przystąpiono do n o w e­
go wotowania. Liczba wotujących była І58 , za­
tem  większość 180. Po ogłoszeniu przez prezy­
denta w ypadku wetowania, głosy następnie zna­
lazły się podzielone: P P .  Delalot, 212; H yde  de 
Neuyille 2063 Royer-Collard, 189; G autier 187; K a ­
zimierz P e rr ie r ,  180. Zatem prezydent ogłosił ich 
kandydatami do preżydencyi, a izba postanowiła, 
żeby o tern było doniesiono J .  K . JVL

— Rozporządzenie K ró lew sk ie  z d. 37 lutego 
w yraża  co następuje:

„Summa 1,826,000 fr., uchwalona praw em  24

czerwca 1827, na w ydatki oświecenia publicznego 
ro k u  1828, oddaje się do rozrządzenia ministra o- 
świecenia publicznego i rozdziela się na 3 części 
szczególne, a na 4 rozdziały.

1). W y d a tk i  stałe, prow izorow ie i professo- 
10wie 927,700 f r .

2.) Seminarya K ró lew sk ie  i w ydatki rozmaite
822,300.

3 ) Szkoła K ró lew ska  Burbońsko-Yandeyska
25,000 .

4 .) Zachęcenia w ins trukcy i p o czą tkow ey ,
5o,ooo fr. Ogół 1,825,000 fr.

— H rab ia  de Mo ust i er, marszałek obozowy, 
jeden ze trzech, należących do gw ardyi- przyboczney, 1 
k tórzy  towarzyszyli L u d w ik o w i X V I ,  w smutney 
podróży do Y arennes, zakęńczył w tych czasach ży­
cie, mając lat 79.

— Akademia francuzka odbyła elekcyą na 
mieysce próżnujące przez zgon hrabiego F r a n ­
ciszka cle Neufchateau: po dwóch w otow aniach P. 
Lebriiu  został w ybranym  większością 18 głosów. 
Ubiegali się z nim P P . Ancelot i de Pongerville.

— Listy z M adry tu  donoszą, że otrzymano tam 
wiadomość z Barcellony, iż zdrowie K ró la  zupeł­
nie się poprawiło. Od czasu choroby P. Calornar- 
de j .  K .  M. sam adressuje do różnych M inistrów  
depesze, które się do nich ściągają; bardzo często 
własną jego ręką są zapisywane.

— M ówią o mianowaniu X . T h a r in ,  dawnego B i­
skupa Strazburskiego na A rcy  -Biskupstw o w A  uch. 
Za następcę przy X ięc iu  B ordeaux  dają mu B i ­
skupa H erm opolitańskiego, którego mieysce zay- 
mie B iskup Beauyais.

N i d e r l a n d y .
В ги х е ііа  dnia 2З lutego.

Rząd pozwolił na wolne tranzitum wszelkich 
towarów rękodzielnych , nie wyłączając raa te ryу 
w e łn ia n y c h ,  w yrobów jedwabnych i żelaznych : 
jest to rzeczą w ielkiey wagi dla prow incyy nad- 
reńsk ich  p rusk ich  i dla całych Niemiec południo­
wych, ze względu na ich  handel zamorski przez 
Hollandyą.

— Towarzystwo muzyczne pod imieniem G re - 
t r y  w Leodyum, obchodząc d . r 5 rocznicę tego s ław ­
nego kompozytora, dało wieczór muzykalny, k tó ry  
wspaniałością przeszedł wszystko, cokolwiek dotąd 
u nas w  tym  rodzaju widziano. («/. d. S. P .)

R zeczy G r e c k ie  i  T u r e c k ie .
(z Gazety Sankt-Petersburskiey).

H rab ia  C a p o -d I s tr ia , w czasie kró tk iego  
baw ienia swego na wyspie M alcie  , prosił, aże­
b y  m u nie czyniono żadnych honorow, a postę­
powano z nim, jak z człowiekiem pryw atnym . T rz y  
k a p ry  greckie, przyprow adzone do M a lty , za je­
go wstawieniem s i ę , zostali wypuszczeni : gdyż 
H rab ia  przyrzekł,  że szkody, przez nich zrządzone, 
będą wynagrodzone.

Basza E g ip t s k i , wiadomość o b itw ie Nawa- 
ryńskiey , z nay większą przyjął spokoynością. „Nie 
ża łu ję ,  m iał powiedzieć, o k rę tow : bo mogę zbu­
dować nowe; ale mocno żałuję straty ludziu W ie ­
lu  z lepszych oficerów francuzk ich  i cudzoziem­
skich  dawno już opuścili ohoz pod A bu-Z abel, 
w odległości o 3 godziny od K airu . W  liczbie ich  
znayduje się P. P ia n a , k tó ry  w roku i 8 i 5 był na 
okręcie B ellorophon  i m iał jechać z Napoleonem  
na wyspę ś. H elen y , a teraz z półkow nikiem  K o sta  
w yjechał do M a rsy lii .

P r e n u m e r a t a .
O d  d n ia  i  g o  n a s tę p u j  ącego  m ie s ią c a  

k w ie tn ia  , za c zy n a  s ię  p r e n u m e r a ta  K u r y  e r a  
L ite w sk ie g o  n a  2g i k w a r ta ł  roku  b ie żą ce  g o  • 
C en a  z w y c z a y n a  rub 2 k o p . 2 5  s r e b r e m .

Pozwolono drukować. Z  polecenia JTP’. Litewskiego Ж іojennego Gubernatora.
Andrzey Kucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Rćdakcyu


